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Sensacyjne obciążenia Monopolu Solnego
Na 5.000'urzedników -14.808 £mt-Jó&

P o s ł o w i e  s e i m o w i  o e m e r y t a c h  i i n w a l i d a c h
- ™owa komisja budżetowa o-1 liczba młodych emerytów, nie- 
■*« Wczoraj przez cale słus-nie zwalnianych.

| ®®P°la<łnie buażety emerytur i Pop. Zdzisław Strońsłu apelo-
^ a lio z k łc h . 

^Prawoedawcfe kos. W:
tych budżetów 

(agner przypomniał, ie  
jhuana zaopatrzeń emerytalnych 
^awno była omawiana na terenie 

("mu. Zamierzał ją  wprowadzili

wał do ministra, aby zwrócił u- 
wagę na konieczność wykonania 
ustawy z 1932 roku, przyznającej 
zaopatrzenie inwalidom * ukraiń­
skim z czasu walk polsko-ukraiń- 

— . skich i zapewniał, ie  to, co się
Jeszcze min. Matuszewski. Obec- działo w latach 1918/19 nie sto* 
nie zagadn.enie to zostało  to zostało roz.-
ptrrvknięte dekretem Prezydenta 
-zf “-zypo^politej ub. roku, ale 

będzie musiał wrócić do tej 
prawy, gdy nadejdzie odnowie,d- 

111 a pora.

ZMNIEJSZANIE EMERYTUR
Bo referencie zabrał głos wi- 

'•ńiin.ster Skarbu p. Lechrack!: 
/"a tk ’ na emerytury renty in- 

walidzhie i mne zaopatrzenia, wy- 
r is ią  w preliminarzu na rok 
1936/37 sumę 26C.90O.000 zł., zao­
patrzona,. pobiera 271,781 osób 
frez emerytur kolejowych, pocz- 

towych, iasÓT. i monopoli) U- 
chwała Rady Ministrów z maja 
934 uzależr łająca od zgody Mi­

nistra Skarbu przenoszenie funk- 
cJonarj uszów państwowych w 
s 361 spoczynku spowodowała 
zmniejszenie się do minimum no­
wych emerytów, zwalnianych, ze 
s Jiby państwowej. Zmniejszenie 
!;.'opatrzen płaconych ze Skarbu, 
'.rtułem emerytur i renu, było ko­
nieczne i uzasadnione nietylko 
7jnniejszei*iem się dochodów 
Skarbu, lecz równ-ez ogólna sy- 
'lae;ą ekonomiczną.

Nie twierdzę bj najmniej, aby 
sytuacja emerytów czy inwalidów 

yia pomyślna, Jednakże pamię­
tać należy ie  choćby drobne ren- 
y miesięczne obciążają Skarb 

bardzo poważnym wydatkiem któ­
ry budżet państwowy tylko z wy- 
s łkiem może udźwigną... Sytuacja 
skarbowa i gospodarcza państwa 
wymiga ofiar ze strony wszyst- 
kicn obywateli, a tem samem 
również od emerytów i inwali 
dów

EMERYCI 
PAŃSTW ZABORCZYCH 

■Słyszy się nieraz zdanie, że 
~ifcka ■ nm aooowiązania w sto­

sunku do emerytów b. państw za­
borczych czy to z tytułu umów 
m ędz; narodowych, czy z tytułu 
rzekomo otrzymanych kapitałów 
majątków lub funduszów t-n.try- 
talnych, z tytułu służby państw. - 
wej tych osób, które stały się na­
stępnie Obywatelami państwa pol­
skiego. Stwierdzić należy, że pań­
stwo poiskie nie otrzymało oo 
rządów państw zaborczych Żad­
nych funduszów* na emerytury o- 
r«z że zawarte traktaty nie zawie-

na prz< szkodzie unormowania 
zgodnego współżycia Polaków z 
Rusinami na terenie Małopolski 
Wschoaniej.

Wobec rozmiarów, jakie dysku­
sja przybrała, przewodniczący p 
Byrka zmuszony był zammiąć li­
stę mówców i apelował do po­
słów, aby się ograniczyli do rze­
czowych uwag i wniosków,

Gdy pos. Hołyński zaczął swo­
je  przemówienie od słów, że przy 
żadnym budżecie nie jest tak trud 
no mówić, jak przv tym, p. Byrka 
odezwał się:

—  Ja widzę, że się wszyscy ła­
two decydują

SYTUACJA W MONOPOLACH
P, Hołyński zwraca uwagę, żc 

równowaga budżetu jest ściśle 
zwiazana ze sprawą waluty, a za­
chwianie waluty musiałoby się 
odbić także i na emeryturach. 
Oblicza, że globalne obciążenie z 
tytułu emerytur i rent, wynosi w 
całym preliminarzu prawie 409 
miijonów zł. i podaje tak jaskra­
we fakty, że np. w monopolu sol­
nym skapitalizowane nabyte pra­
wa emerytalne wynoszą dziś wię­

cej, niz wartość całego monopolu 
solnego (jeden z posłów dodał, że 
w monopolu solnym jest 5.000 a-

że lojalności państwa wobec oby­
watela.

Żadna sprawa nie jest u nas
rzędników, a emerytów 14.000). Itak nieszczęśliwie postawiona, 
Monopol tytoniowy, który istnieje ak polityka personalna. Nigdzie 
zaledwie od 11-tu lat wykazuje j niema tak gwałtownych skoków, 
taki stan, że prawa nabyte eme-|iak u ras, gdzie ilość emerytów w
rytalne, skapitalizowane, wyno­
szą przeszło połowę wartości ca­
łego monopolu tytoniowego wszy­
stkich jego urządzeń i fabryk. 
Jeżeli w tym samym stopniu rze­
czy pójdą dalej, to za 10 lat cały 
monopol tytoniowy ze wszystkie- 
mi inwestycjami będzie obciążo­
ny w 100 procentach na rzecz na­
bytych praw emerytalnych.

FATALNA POLITYKA 
PERSONALNA 

Przewodniczący, pos. Byrka, 
reasumując wyniki dyskusją pro­
si przedstawicieli rządu, aby 
rzecz tę podali gdzie należy Jed­
nomyślna opinja komisji jest, ze 
załatwienie sprawy emerytur me 
odpowiada przekonaniom społe­
czeństwa i że mamy tu do czynie­
nia z pewnemi zarządzeniami 
dość szorsthiemi, które ustalają 
pewne wyjątki. I jeżeli się mówi, 
że niema żadnych nabytych po 
zaborcach aktywów, i że zobowią­
zań żadnych nie przyjęto, to 
twierdzę, że najwyższem zobowią­
zaniem ze strony pai.stwa jest 
ustawa i zobowiązania te są za­
warte w naszej własnej ustawie 
z r. 1923, a nie w żadnej konwen­
cji. Żądanie lojalności od obywa­
tela wobec pr.istwa wymaga tak-

ciągu jednego roku zwiększa się 
o kilka tysięcy. I później na tego 
biedaka - emeryta, wydalonego ze 
służby patrzy się z niechęcią i 
uważa się, że należy zredukować 
jego pobory. Pobory te obcina się 
po kawałku i właściwie nie widać 
końca tego zmniejszania. Jeżeli 
się .wskazuje na ciężkie położenie 
państwa, to możnaby sięgnąć przy 
najmniej do równomiernego opo­
datkowania wszystkich, któ**zy 
pobierają pieniądze z funduszów 
publicznych. Jeżeli urzędnicy sa­
morządowi zostali tak ostro do­
tknięci i podwyższeni m podat­
kiem dochodowym i podatkiem spe 
cjalnym .a pracownicy państwo­
wi mają tylko podatek speciainy, 
to niema żadnej racji, ażpby w tak 
ciężkiem Dołożeniu państwa, na­
wet bardzo wysokie płace, które 
przez ustawę z r. 1933 nieraz o 
100 procent i więcej zostały pod­
wyższone, pozostały wolnemi od 
podatku dochodowego.

Nie musi s ię ' obciążać podat­
kiem małych unosażeń. Ale jeżeli 
pobbry urzędnika przekraczają 
1000 zł. miesięcznie, to powinny 
być tak opodatkowane, jak płace 
pracowników samorządowych.

Budżety przyjęto w myśl przed 
łóże-nia rządowego.

DoHpła rssttoi i K w y s u
G ł o s y  p r a s y  o sytuacji

W nawiązaniu do niedziel­
nego artykułu „Gazety Polskiej" 
(który omówiliśmy w numerze 
wczorajszym), „Nasz Przegląd" 
pisze:

„Jest to więc zachęta do koordyna­
cji, do po**zucenia walk personal­
nych w obliczu nowego niebezpie­
czeństwa. Prócz Kryzysu gospodar­
czego, prócz żywiołu natury przy­
szedł nowy wróg w postaci prądu 
niewiary. Obóz rządowy gotów jest 
nawet połączyć się z rządem dla wał 
ki i  tym wrogiem. Młodzi pułkowni­
cy pójdą razem z zarzewiakami w 
walce o stan posiadania".

„Kurjer Polski", zajmując się 
ostatniemi dekretami, a w* szcze­
gólności częściowem obniżeniem 
składek na ubezpieczenia społeez 
ne, wyraża niezadowolenie, że de 
kret nie zajmuje się zasadniczą 
reformą ubezpieczeń i że stanowi 
tylko, wedie ogłoszenego Komuni 
katu, „doraźne posunięcie": ,

„Jetf to zatem tylko pierwszy 
krok. Duży, czy mały? Roczny przy 
pis składek wynosił, wg. ostatrilcn 
danych, powyżej 450 milj. zł ; a za- 
t ;m zmniejszenie tego przypisu o ca. 
30 milj. 7.J stanowiłoby poniżej 7 
proc. To jest niewątpliwie mało, bar 
Jzo mało, za mało. Wydatne obni­
żenie składek, płaconych na ubezpie­
czenia społeczne przez warsztaty 
pracy i przez pracowników, jest ko- 
r iecznością gospodarczą. Ubezpiecze 
ma społeczno nie mogą pozostać ba­
zą wysok ich cen. A jeśli zestawimy 
projektowaną obniżkę składek z o- 
statniem. chociażby zniżkami cen 
przemysłowych, — nie mówiąc juz 
o poprzednich — tc okaże się, że

składk-' zostały rbniżone zbvfr późno 
— po zniżkach cen, zamiast przed 
temi zniżkam’ — ile i bardzo mewy 
starczająco. Taka obniżka «rm nie 
stanów rekompensaty dia przedsię­
biorstw w stosunku do zniżki cen 
ani też nie stwarza warunków pod­
trzymania płac roootniczych"

A zatem, wielki przemysł pod­
trzymuje groźbę obniżki piać ro­
botniczych. Niezadowolona z do­
tychczasowej akcji rządu jest 
również „Polska Zbrojna", która 
podkreśla, że:

„Główny cel akc,i: by obniżka cer 
dotarła bezpośrednio do konsumenta 
idzie opornie i bardzc powoli. JesL 
np. jakiś surowiec potaniał, to gros 
ebmżki gdzieś się po drodze zapo­
dziewa, gdzieś niknie w łańcuchu p< 
średników... Potaniał np. cukier 
węgiel. Ale czy potaniały wyroby, di 
których jest używany cukier i do 
których produkcji są konieozne p/c 
ce, opalane węglem? Potaniało ie 
lazo. Ale czy w odpowiedl iej pro­
porcji procentowej po™niały też i 
wszystkie przetwory fabryczne, o- 
parte o żelazo, jako główny S k ł a d n i k  

produkcji?"
Toteż obecnie najważniejsze 

jest „stworzenie takich warun­
ków, aby ta obniżka nie była pa­
pierowa, nie zdobiła tylno wyka­
zów statystycznych":

„Rola rządt* nie kończy się na wy­
daniu zarządzeń Dlatego w ędy do­
piero akcja zniżki cen będzie mogła 
być uznana za spełnioną z pożytkiem 
i dla państwa i dla społeczeństwa, 
gdy wszystkie organy rządowe cały 
aparat działawczy. jakim władze roz­
porządzają, wezmą udział w reą-.za* 
cji tego. co zawarte jest w dekre­
tach".

Zadłużone m  hss»
Sytuacja snmorządów w Polsre

Jak wiadomo, samorząd nie jest -swych zobowiązań, 
obecnie w możności spłacania

M arja l^zętkowiśkn

u R ola k o b śefy  w  P o S sse  |uSrac<

©  M e n !  p o k o l e n i u  R i n n  „ w t o  k e t a h
9 * 1 *  • m m m m m m m m  ^

Życie kobiet, to odcinek życia 
Narodu, nierozerwalnie z niem 
związany i rozwijający się zgod­
nie z rozwojem całości, wszystkie 
zaś zwyrodnienia, czy ydoskonale­
nia życia ogólnego mają swój na­
tychmiastowy oddźwięk .w życiu 
kobiet.

Dzień dzisiejszy, to przełom 
w życiu Narodów, to ostatni akt 
długiego ..wczoraj" i pierwsza za­
powiedź zbliżającego się „jutra". 
Chaos i zwyrodnienie form, będą 
ce objawem końca epoki, dotknę­
ły polskie życie kobiece narówni 
2 innemi odcinkami życia narodo­
wego, z drugiej zaś strony prąd 
twórczy, niosący nowe wartości

Koaiety i mężczyźni w służbie jednego ceiu: wielkość Narcdu Polskie to
"  “ S S H ,  czyy £  t' ; ól'cz/ '  w e t  | dych, zwiastujących początek no sprawiedliwości narodowej _

wy eh czasów epoki Narodu rzą] trzeci etap tworzenia nowej
dzącego. | biety.

'«*ją żadnych postanowień które- ( nadchodzących czasów , przeorał 
by nakładały na Polskę obowią- głęboko psychikę młodego pokole 
zek przejęcia emerytur, przjsłu- nia kobiet polskich, 
łających obywatelom po'sk ’.m z
tjtułu ich służby cywilne* lub 
v°jakowej w b. państwach zabor-

.. W CZORAJ-
ż y c i a  k o b ie c e g o

czyCh * ”  r  .......................................... *° d łu&ie w ie.ci w ysiłk ów ,
N* . zmierzających do podniesienia

si4gnie* CZCJ.nym V’? ’S1. ° " ( społecznego kobiety, znaczone na-
tu; n !  Zr0,WW'r a T e bud5t  Uwiskami wybitnym kobiet ,d
ozenie Z"  ' '  czasów Odrodzenia — tego .pim-w
kardz>, atk°w. choeby na naj- g q roz.kwitu myśli kobiecej, to
11 « «  Z  em SZnP v a 7  Ra' ; okres rewolucyj Społecznych wit -
^ l i d S Ł T T 1̂  r v :n' xvin 1 XIX- po któr,'m iyie °-
jąć żadnych ^ PT  biecywalj obie kobiety, to wresz
wodowałyby ^ 6r; £ ; - p o p r - d n m g o  okresu -
kcw wogńle, a w s jze-góJnok-iuP0^ ^  rucn f ^ inls*yczny* kW 
czyści budżetu. a o iv cr. cej rent i 1 lfcg0 Gelem bŻ*° zrównanie praw 
emerytur. " ‘ kobiety i mężczyzny, a punktem
P 07f , v.*yjścia krzywda kobiety w nie-

Po CZENIE EMERYTÓW j sprawiedliwym dh niej usferoju 
, . Przemówieniu p ni.n, Lech- społecznym 

nickiego, rozwinęła 
“ nna ayskusja, w 

tała g}os niemal 
komisji

w 7 o z < L 7 r i 7 W. ^borezych

się kilkugo- J 
której żabie- j 

połowa człon -1 
c  potni na Ti© się o 

, - tóvv ZKiborczych, a 
>abom ° 1°- 1 kolfcj°wców, spod 
S  l Uema: TriaCkieg0 duwódząc,

ję ło  p a ń i.tw e  „  p r z e
ze państwo polsKie. 

emerytów <fcśeli' Z irzueano,
&zych i gorszych Pi lia łeP* 
« - i . w >< -
^ nan i za go m y c h . ż" 2 ,r ’ 
się o zatj,,*. u , zapomina
S k irh  g a t h  “ r z ę d n ik ó w  p o j-
nnnistm a“ s'fa'^w;kięj  służbie ad- rai” l; - icyjnej,

eme°mo,eŚ‘ an0’ Że wśród ogó111 
g o rv 7  .  Wytwor2Zł się star -oz- 
*  t zen ia i d ep res ji i ap elow a- 

o rząau, aby w ramach bud- 
z u yy. dę wyrządżoną em**- 
i> om naprawił. Przypomniano, 
zo do wielkiej wysokości sumy e- 
m 1  ̂ IW przyczyniła się znacznie

„DZIŚ" ŻYCIA KOBIECEGO 
—  to formalne równouprawnić 

nie z mężczyzną, to ciężki kamień 
ustroiu kapitalistycznego, który 
zahamował twórczość społe­
czeństw, a szczególniej dotkliwie 
przygniótł kobietę w-yrywąjąc ją 
z domu, odbierane jej praw*o wy- 
chov'ania własnego dziecka i ja­
kiejkolwiek twórczości, wzamian 
za zabijającą pracę faDryczna 
„Dziś" życia kobiecego to bezrad 
ńość kob.ety, od której ustrój wy 
maga spełnienia nie, dającego s ę  
tiugodzić podwójnego obow ląz^u 
matki i przymusowej pracowni­
cy, to apatja mas kobiecych, °bo- 
letność na w szjsik o  i zaguhieme 
się w chaosie pojęć i wydarzeń.

Ale „ d z i ś "  to także nowe prą- 
b y  wśród k o b ie t , dążące do upo­
rz ą d k o w a n ia  życia n a r o d o w e g o  na 
tym o d c in k u , głoszące p o c z ą te k  
n o w e j e p o k i, k tó r e j objaw *em  są 
n ow e  W M rtości w ż y c iu  społecz- 
hem i w  k tó r e j K obieta , ja k o  sa­

mie udział w życiu Narodu i bę 
dzie miała możność spełnienia 
swej wńelkiej roli.

Ten prąd odrodzeńczy wśród 
kobiet nie je3t nawrotem do femi 
nizmu, ani dc żadnego z ruch iw 
kobiecych przemijającej epoki, 
różni sip w samej zasadzie. Daw­
ne ruchy kobiece, za naczelne kry 
terjurn stawiały dobro kobiet, ja 
ko krzywdzonej grupy społecznej, 
widok upośledzenia nieszczęśli­
wej jednostki kobiecej był imnul- 
sem organizowania się i walki 
mas kobiecych. Zbyt płytko i fo r ­
malnie pojmował tę kwestję femi 
nizm, bo nie to było złem najwięk 
szem, że krzywdzona była jednost 
<̂ a kobieca, lecz to było najgor­
sze, że Naród tracił w tym stanie 
rzeczy, bo samodzielna twórczość 
kobieca nie przejawiała się w po­
szczególnych dziedzinach jego 
życia, a przez to powstawała po­
ważna luka w całości dorobku 
kulturalno - cywilizacyjnego.

Skutkiem tego niewłaściwego 
podejścia do rzeczy ze strony 
dawnych ruchów kobiecych, jest 
dzisiejszy stan, który*, choć for­
malnie podniósł stanowisko kobie 
ty, jednak w istocie swej me przy 
niósł żadnych zmian, bo masa ko 
bieca jest dziś równie bierna jak 
'awniej i, równie jak dawniej, 

niewciągnięla, jako czynnik 
twórczy, do całokształtu życia na 
rodowego. Jest to zresztą obja­
wem degeneracji całości życia i 
ustroju społecznego Polski dzi­
siejszej, w której pełna świado­
mość i twórcza chęć czynu jest 
udziałem zaledwue garstki inło-

to
ko-

„JUTKO" ŻYCIA KOBIECEGO 
W POLSCE

—  to wciągnięcie mas kobie­
cych do samodzielnej twórczości 
i pracy dla dobra Narodu. Przy­
szła kobieta to świadoma Polka, 
dla której dobro Narodu jest naj 
wyższem, doczesrem kryterjum, 
zaś spełnienia swych obowiąz­
ków warunkiem szczęścia osobi­
stego Pierwszym terenem, r.a 
którym twórcza myśl kooieca jest 
niczem niezastąpiona, jest rodzi­
na, jako komorka wychowawcza, 
kulturalna i gospodarcza. Wycno 
Wanię typu kobiety, który tę swo­
ją rolę zrozumie i spełni ,ią z neł- 
nem poczuciem odpowiedzialnoś­
ci w imię potęgi Narodu, i w imię 
własnego szczęścia —  to pierw­
szy etap wychowania nowej ko­
biety.

Ale twórczość kobiety w rodzi­
nie nie wyczerpuje jej obowiąz­
ków społecznych. Kobieta musi 
brać bezpośredni udział w organi 
zowaniu i kierowaniu życiem Na­
rodu, bo je j umysł i je j twórczość 
jest tu konieczna. Wciągnięcie ko 
bict do odpowiedzialności za los 
państwa, obudzenie w nich ambi 
cji i chęci w*zięcia na siebie cięż­
kiego Obowiązku udziału w kiero­
waniu życiem społeeznem —  to 
drugi etap wychow*ania przy­
szłej Polki Zainteresowanie ko­
biety sprawą gospodarczego życia 
i wzbudzenie w niej ambicji zor­
ganizowania go na nowych podsta 
wach moralności katolicaiej i

I z b B u s  U&rzBiecsaini
p o d  t o z k a z a m r  n i e f a c h o w c ó w

Nowy projekt wytycznych do u- 
mów zbiorowych z lekarzami, za­
trudnionymi w Ubezpieczalr.iach 
społecznych, spotKai się z silnym 
sprzeciwem ze strony całego świa­
ta lekarskiego. Przeciwko temu 
projektowi wąysumęto cały szereg 
poważnych zarzutów, za-ówrn, 
natury prawnei, jak i formalnej 
Ze stanowuska ustaw*y o praktyce 
lekarskiej.

Jako curiosum przytoczyć nale­
ży punkt 2 par. 8, który nie okre­
śla, kto jest przełożonymi lekarza 
Ubezpieczalni. lecz ustala, że każ­
dy przełożony może wydawać le 
karzowi polecenia, a gdy lekarz

uważa, że polecenie to naraża do­
bro ubezpieczonego bib instytu­
cji, lekarz musi wypełnić je, żą­
dając tylko wydania polecenia na 
piśmie.

W tych warunkach świat lekar- 
- ki nie może wziąć na siebie od­
powiedzialności za lecznictwo na 
tcTenie Ubezpieczalni, albowi m 
polecenia lekarzowi w zakresie Je­
go pracy lekarskiej vt inien wyda­
wać tylko lekarz naczelny, a nie 
każdy przełożony*, niekiedy bez 
żadnego wykształcenia, gdyż od­
powiedzialność sądowa za naiaze- 
.Tde pacjentóiy ciężyć będzie jed­
nak na lekarzach

LSTRLJ POl.SKl JUTRA
Przyszła Polka weźmie na sie­

bie obowiązek udziału w ogólno- 
narodowem życiu i podoła mu, bo 
nową kobietę cechuje wzmożona 
energja, śmiałość twórczej myśli 
i silne poczucie odpowiedzialnoś 
ci za losy Narodu.

Ale żeby mogła swobodnie vty- 
konywać te obowiązki, musi.zmie 
nić 3ię ustrój Polski. Musi znik­
nąć kapitalizm i koncentracja do­
chodów w rękach niewielu w ży­
ciu gospodarczem. a z tem, zabi­
jająca wszelką my ii, Draea zawo­
dowa, pozadomowa kobiet, jako 
zjayyisko masowe i przymusowe. 
Objaw ten uniemożliwia kobiecie 
spetr.ienie je j natuialnyeh obo­
wiązków matki i kierowniczki do 
mu i odbiera jej energję do u- 
driału w życiu społeeznem, puli- 
tycznem czy kulturalnem, Musi 
zniknąć obecny ustrój politycz­
ny, dzielący ludzi na rządzącycn 
i rządzonych, a na jego miejsce 
zjawić się polityczna organizacja 
hierarchiczna Narodu, jako ośro 
dek myśli i władzy w państwie, 
która wciągnie (do twórczości i 
kierowania państwem wszystkich 
Polaków i jedynie Polaków* —  z 
zupełnem wyeliminowaniem ży­

dów, przeznaczając każdemu jego 
samodzielny odcinek pracy i odpe 
wiedziainości. Musi wreszcie znik 
nąć nieufność do twórczej pracy 
kobiecej, a pojawić się poszano­
wanie jej osobowości i obowiąz­
ków względem Narodu. Ta zresz­
tą ostatnia kwestja, wchodząca 
w zakres przeobrażeń psychicz­
nych, jest już w dużej m.erze 
rozwiazana w młodem pokoleniu 
polskiem, co sprawia, że w mio­
dem pokoleniu niema żadnych 
„ruchów kobiecych", a jest zgod­
ne współdziałanie kobiet i męż­
czyzn w dążeniu do jednego celu.

Nowa kobieta już dziś jest i 
działa. YV okresie chaosu i walki 
nowych prądów nadchodzącej e- 
poki ze staremi, ginącemi poglą­
dami i urządzeniami, wykuwa się 
przyszły typ Polki. I jak każdy 
typ ludzki, który powstał w* wal­
ce o wartości najwyższe, będzie 
zjawiskiem nieprzemijającetr., 
lecz twórczym i żywym czynni­
kiem na długie dziesiątki i setki 
lat w Polsce jutra.

wynoszącycn 
przeszło 1 ndijard zł., zaciągnię­
tych przeważnie na inwestycje, 
przeprowadzane w t. zw. okresie 
dobrej konjunkiury, kiedy docho­
dy z danin były znacznie wyższe

W  październiku 1934 r. ukaza. 
ła się ustawa, która miała uregu­
lować sprawę oddłużenia samo 
rządu, dotychczas jednak nie od- 
dłużono ani jednego aamorządu, 
przygotow*ano zaledwie kilka pla­
nów, ale ani jeden nie wszedł w 
życie.

Z dniem 31 marca r. b. upływs 
termin wszczęcia postępowania 
oddłużeniowego, wiele więc samo 
rządów pośpiesznie przygotowało* 
plany oddłużeniowe. Jednak we 
bec zmiany ostatnio przez cen­
tralną komisję oszczędnościowo- 
oddłużeniową schematów planów 
i odpowiednich wniosków, spra 
wa utógła komplikacji i wszyst­
kie żmudnie opracowywane pla­
ny musza ulec przeróbce z wiel­
kim pośpiechem.

Istnieje uzasadniona obawa, ie 
sam cel oddłużenia będzie spa­
czony, gdyż tymczasem bezład­
nie przeprowadzone ściąganie 
od samorządów różnych należ­
ności, pogłębia trudności, w 
jakich gospodarują samorządy, 
a tem samem paraliżuje się 
podjętą przez rząd akcję utrzy 
mania równowagi srospoda-ki Dt 
blicznej. Przeszło rok został stra­
cony dla tej ważnej sprawy. Sa­
morząd musi ponosić koszty utrzy 
mania oszczędnoSc!owo - oddłuże-i 
niowych komi-syj wojewódzkich 
a skarb państwa — komisji cen­
tralnej w Warszawie.

N o ^ y  s z e f
WydzisJu Prasiowpgo 

w Kom. Rządu
Nowomiancwany naczelnik Wy­

działu Prasowego w Komisarjacie 
Rządu, p. Władysław Zambrzyc- 
ki, znany dziennikarz i literat, ob­
jął urzędowanie.

k a z
N o s z e n ia  „ s v / a s i y k i “

w Łodzi
Żydowifei „N Przegląd" donosi 

z Łodzi:
„Jak się dowiadujemy, władze 

administracyjne zabroniły człon­
kom partji narodowo - socjalisty­
cznej w Łodzi noszenia odznak 
partyjnych. Zgodnie z rozporzą­
dzeniem Min. Spraw Wewn. tylko 
te organizacje mają prawo nosze- 
n.a odznak i mundurów, które u- 
zyskały na to zezwolenie władz

Odznaka swastyki została zu­
pełnie zabroniona, ponieważ jest. 
uznana, jako oficjalny herb obce­
go państwa.

W związku z tem został usunię­
ta także szyld nad lokalem stron- 
n.ctwa przy ul. Piotrkowskiej 
tS9, na którym wymalowana by­
ła dużej wielkości swa_styka“ .


